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Listy z  kraiu
CHOJNICE:

O dbyte u nas ostatnio zebranie em erytów  dało 
należytą  odpraw ę w ich rzyoie lśk icj robocie  n ie jak iego  
p. U rbana M arkow skiego z Tczewa, k tóry  w listAch 
do rozm aitych  Stow arzyszą!! tw ierdził, iż na żebra­
nin w^Cihojnicacdt w dniu 23. październ ika b. r. za­
pad ła  uchw ala  o konieożnoSeł utw orzenia now ego 
Zw iązku E m erytów  na Pom orze.

L iczn i niówr/y stw ierdzili, żć podobna uchw ała 
n iety lko nie zapadła, ale że w niosek p. M arkow skiego 
idąyyisw tym  kierunku zost-al ż oburzeniem  odrzu­
cony, zwłaszcza, że Zw iązek E m erytów  w Poznaniu  
obejm u je  statutow o W ojew ództw a  Poznańskie i P o ­
m orskie i że należą do n iego na jliczn iejsze pom or­
skie skupienia em erytów  ja k  Toruń, Grudziądz§,Gdy- 
nia, C hojnice, część B ydgoszczy , poza tym  N ow e 
M iasto, W ięcbork , Lubaw a i Tuchola. — N ie w ia ­
dom o w ięc kogo p. M arkow ski zamierza- reprezento­
w ać U fSPom orzu?

Podnoszono rów nież, że p. M arkow ski nie ty lko  
nie nadaje się na organ izatora , ale słabo orien tu je  
si<| tak w  spraw ach em erytalnych , .jako też w ogóle;. 
■sMlząc bow iem  na zebraniu i słuchajśtp p ó łtora go ­
dzinnego praem ów ienia na tem at zabiegów  o udliy- 
lenie dekretu, po zakończeniu przem ów ien ia  zain- 
terpelowitl referenta  o przebieg  a k c ji o uchylen ie  
dekretu.

Zebrani stw ierdzili, że u ięłdopuszozą do ja k ie g o ­
kolw iek  rozb ijan ia  * jed n olite j organ izacji em erytów  
istn ie jącej na ziem iach zachodnich.
GRUDZIĄDZ:

'- ,N a  ostatnim  zebraniu naszego Zrzeszenia uchw a- 
lon o : dom agam ?się bezw arunkow ego n atychm iasto­
w ego uchylen ia  dekretu z listopada 1935 bez ja k ich ­
k olw iek  dalszych pokrzyw dzeń em erytów , w dów  i sie­
rót, zniesienia podatku spećja lnego, przyznania  do­
datku droży/uianfego, a zarazem  w yrażono przeko­
nani^1,• że em erytów  obow iązu ją  te ustaw y, które ob o ­
w iązyw a ły  w  czasie ich  p rze jścia  na em erytury. — 
N a fundusz prasow y „E m eryta " zebrano 7,12 zl.

Zebraniu ' przew odn iczył p. T a la sk a ,p ek reta rzo - 
w al p. Szatkowski.
STANISŁAWÓW:

U rząd P ocztow y  Stanisław ów  1. w yp łaca ł em ery­
tom  państw ow ym  zam ieszkałym  w  grom adzie R yń  
em erytury  listopadow e dopiero w dniach 6, 8 i 9-go 
listopada b. r. pom im o w yraźnego polecen ia  M in i­
sterstw a 'Skarbu, by* wy*plata nastąpiła  n a jpóźn iej
2. listopada.

Ta ki eBlakoe ważenie nędzy ludzkiej w yw oła ło  ła t­
wo zrozum iale rozgoryczen ie , zwłaszcza, że sklepy, 
nie otrzym aw szy w w łaściw ym  czasie iswoich należ’-1 
ności zam knęły em erytom  kredyt, co spow odow ało, 
iż uboższe rodziny  m usia ły  przez k ilka dni głodow ać.

P rosim y  o poruszenie gdzie należy, by  podobne, 
lekcew ażenie w przyszłości się ni,Pi pow tórzyło . 
LIMĄNOWA:

Nasze h istoryczne m iasto, w sław ione bohater­
skim i w alkam i o n iepod ległość i w olność naszej O j­
czyzn y  („Ostatni raport pod L im anow ą"), posiada 
licznejezereg i em erytów  dochodzą<g do 290 osiad łych  
luG odzin , jednakow oż zaledw ie % 'z nich poczuwa się 
do obow iązku należenia do organ izacji em erytów  
ob jęte j „P ow ia tow ym  Zw iązkiem  E m erytów ", ja k ­
kolw iek  pom iędzy nie należącym i do Zw iązku są 
ludzie, dla k tórych  kilkudzieaięciugroszow aiigkładka 
n ie -rob iła b y  żadnej różnicy.

W iem y, że w innych  miejsęwwośeiaeh ca ła  in te li­
g en cja  em erycka skupia s:ię. w Zrzeszeniach E m e­
ryck ich  stw ierdzając sw oim  należeniem  zw artą i ko­
nieczną solidarność do ońrony praw  nabytych,’ m nas 
przeciw nie, ci, k tórzy  m og li by  najskuteczn iej przyj:' 
czyn ić się do obron y  -praw , ch ow ają  się po kątach 
i nie reagu ją  na uw iadom ien ia  o zebraniach, o ist­
nieniu  w łasnej prasy, o poczynaniach  naszej repre­
zentacji, — czekają-hż inni coś dla nich zrobią.

P rzesy łam y Szanow nej R edakcji spis tych  osób, 
które bez nszozerbku dla siebie i sw oich  rodzin  m og ły  
by  należeć do Zw iązku i pop ierać je g o  dążenia.

M oże Szanow na R edakcja  znajdzie sposób do 
w zruśzenia ludzkich  ^ u  m ień i pobudzi je  do w spół­
p ra cy  i solidarności, — gd yż  nasjze sposoby ju ż nie 
.skutkują. —  M oże m ożna by  og łos ić  ten spis w „E m e­
ry c ie "  i w ykazać; tych, k tórym  za m ało obcięto?

(Odp. R edakcji: Środek by łby  zći ostry, należy 
p róbow ać w p łyn ąć na n ich  przez osobiste zetknięcie 
się).
JAROCIN:

W  dniu 20. listopada br. od by ło  się u nas przy* 
szczelnm  w ypełn ionej; sali p. H offm an a  nadzw y­
cza jne ządraniefem erytów  pod przew odnictw em  pre­
zesa F ilii  m ie jscow ej p. Jankow iaka.

A k cję  S ta łe j D elegacji Zrzeszeń E m eryta lnych  
o uchylen ie dekretu referow ał prezes i O kręgow ego 
Związku p. Gizolla, k tórego w yw odów  słuchali ze­
brani z w ielkim  zainteresow aniem .

P i^ logent w yrazi! przekonanie, że dekret- z listo­
pada 1937 r. zostanie u ch y lon y  w nadchodzącej sesji 
zw ycza jnej i że nie m ożna poddaw ać śiA irozpaczy
i-^ lorzęczeniom , że raczej natęży skupić się i jedn o­
czyć w organ izacji, gdyż zjednoczeni zdołam y nape- 
wno uzyskać popraw ę bytu.

P o  uchw aleniu  rezo lu cji w yraża jących  kon iecz­
ność uchylynia  dekretu, podnoszono najrozm aitsze 
bolączki,jJjak zniżki kole jow e i pom oc lekarska dla 
rodzin am ęrytów , sp ecja ln i®  kolojarzĄ' zaś narzekali, 
ż.o pom im o w płacenia  ju ż  daw no pieniędzy na depu­
tat opalow y, iiie inogĄ doczekać się w ęgla, gdyż 
D yrek cja  k ole jow a  dotychczas, n.ie. w ydala  odpow ied­
n iego zarządzenia.

N aczelnik stae.ji w Jarocin ie  zaoferow ał n iektó­
rym v,elliery*to:ui w ęgiel bezw ratośeiow y, którego brać 
n ic  m ogli- pim-r/ą w ięc o in terw encję w O. D. K. 
w  spraw ie przysp ieszen ia ’ w ydan ia  opalu.

JASIEŃ:
W  słow ach ' p rostych  składani Szanownej, R e­

dakcji za niestrudzoną pracę*, serdeczne podzięko­
wanie.

B ędąc prenum eratorem  „E m ery ta " czytu ję  go 
chętnie i  często i podziw iam  W aszą n iespożytą 
energię.

P ob ory  w  P olsce  nie b y ły  n igd y  w ygórow ane, 
jakkolw iek  k-h rozpiętość b y ła  w ielka. Pensja urzęd­
nicza była więcej jak skromna, nie stojąca w sto­
sunku proporcjonalnym ani do stawianych urzędni­
kom wymagań ani do kosztów utrzymania. Roz­
piętość poborów krzywdzi całą falangę najniższych 
urzędników, tych właśnie najbardziej przeciążonych 
pracą. C zekam y z zapartym  oddeelJem sesji se jm o­
w ej — ona pow inna pr^ynieiĘc nam  zadośeiićzynie- 
nie, osuszyć Izy nasżre i dzieci naszych. M oże na­
reszcie w  ku ltura lnej P olsce  zapanuje praw orząd­
ność i uszanow anie praw  nabytych . W ted y  będzie­
m y  siln i zw arci ku pożytkow i O jczyzny, — od ­
porn i na zakusy naszych w rogów  i stańiem y zw ar­
tą m asą w  obron ie J e j ca łości i g ra n i^ Ą

P rzy  zb liża jące j się 4ę!sji sejm ow ej, która  m a 
zaw ażyć na sza li- naszej egzysten cji staw iam y ka­
tegoryczne żądania:

1) Uchylenia krzywdzących i nieprzemyślanych 
dekretów  z roku 1935 niezależnie od now ego p ro ­
jek tu  ustaw y em erytalnej.

2) Przywrócenia wszystkim dotychczasowym 
emerytom praw jakie im już indywidualnie zostały 
przyznane praw om ocnym i dekretam i em eryta lnym i 
na zasadzie ustany z dii. 11. X II. 1923.

3. Stanowczego podwyższeniafctawki minimum 
egzystencj" ze 100 zł. na 150 zł. p op iera ją^  żądanie 
nienormalnymi stosunkami i systematycznym wzra­
staniem drożyzny artykułów żywnościowych w ostat­
nich dwóch latach.

4) Wydanie zarządzenia, mocą którego wierzy­
ciel nie mógłby zająć pobory emerytalne n x/5 części 
poniżej minimum egzystencji 150 zl.

L eży to w  interesie n a jb iedn ie jszych  fu n k c jo ­
nariuszy  em erytow anych . W iem y  przecież, że dłńgi 
urzędnicze pow sta ły  na ■ skutek nędznych poborów  
w  stosunku do istn ie ją ce j drożyzny.

Punkt 3 i 4 t. j. minimum egzystencji jak rów­
nież zajęcie poborów emerytalnych drogą egzekucji 
w 1/5 części są sprawami niecierpiącymi zwłoki, pie­
kącymi i ważnymi dla całego ogółu emerytów — 
dlatego upraszam y uprzejm ie o poruszenie te j spra­
w y przez pp. posłów  na na jb liższe j sesji, ew entual­
nie należało b y  się zw róoiń  do P ana M in. Skarbu 
K w iatkow sk iego  z prośbą  o w ydan ie , odpow iednich  
zarządzeń.
KRAKÓW:

Zarząd K o la  Z. Z. K . w  K rakow ie zw rąca się 
n in iejszym  z uprzejm ą prośbą o um ieszczenie w Szan. 
p iśm ie następu jącego kom unikatu:

D nia 18 listopada br. o godz. 10-ej od by ło  się 
zgrom adzenie em erytów  k o le jow ych  w dom u w ła ­
snym  ZZK . w K rakow ie  przy ul. W arszaw skiej 17 
pod przew odnictw em  kol. Pjellara, na  k tórym  delegat 
Zw iązku Zrzteszeń E itiefytów  w W arszaw ie kol. K a­
bat zdał spraw ozdanie z dotychczasow ej ak cji w ob ro ­
nie em erytów , kol. tSąćzek zdał obszerne spraw o­
zdanie z d elegacji u P. M in istra  Skarbu w spraw ie 
co fn ięcia  dekretu krzyw dzącego em erytów . WyCz%V 
p u jąey  tó fe ra t  o -obecnej sytuacji zda! kol. M ostek.

W  dyskusji przem aw iali koledzy Jvrw uwieź. M gr 
O plus ii, Janas i inni, w skazu jąc na .nędzę; w  ja k ie j 
się em eryci znajdują.

zakończenie rzostała .-uchwalona., następu jąca  
R E Z O L U C J A :

Zgrom adzani em eryta k o le jow i dnia 18. listopada 
br. w K rak ow ie  u chw ala ją :

1) Z uw agi że dekret -Dz. Ust. Nr. 95 z dnia
7. X I i 1935 r. w ydan y  został jed yn ie  przez R adę M i 
nistrów , bez oparcia  się o dekret P . Prezydenta 
Dz. Ust. N r .R S  z d n ia '22. X I.' 1935 r„ em eryci kole­
jo w i ob jęc i pierw szym  dekretem , dom agajm -się u ch y ­
len ia krzyw dzącego zarządzenia tegoż dekretu z w aż­
nością od 1. IV . 36. P otrącone za tenteżas niesłusznie 
o Yi vręrzQŚó\wysługi em erytalnej służby zaborczej 
zaopatrzenia w in n y . w ca łości b y ć  zwrócone.

2) N ałożony od 1. X I I . 1985 r. podatek specja lny  
obciąży ł nadm iernie; zaopatrzenia emery*talne k ole­
jow e. P oniew aż zarow no pracownicy* sam orządow i, 
przedsiębiorstw  P.aństw. i M onopol. (M ościce, Sa­
liny, M onopol spiry*t. itd.) otrzym u ją  ju ż podw yżki 
'tytu łem  zw rotu w płaconego podatku ^specja lnego, 
.'przeto em er£fń-'iip.iwiększego przedsiębiorstw a P ań ­
stw ow ego jak im  jest P K P , dom agają  się rów nież 
zw rotu potrącon ego podatku specjalnego.

Z uw agi na w zrasta jącą  gw atlow nieTdrożyznęj 
w yp lata  zarów no różnicy ' R zaopatrzenia em eryta l­
nego ja;k rów nłęż' i podatku specja lnego nastąpić 
w inna n iezw łocznie jeszcze  w roku bieżącym.

.?ł3) Z uw agi na odrębnej-upraw nienia em erytów  
k ole jow ych , ^zgromadzenie w zyw a Prezydium  K om i­
tetu M iędzyzw iązkow ego łącznie zffienti-alam i Zw iąz­
ków K o le jow y ch  do nadzw ycza jnej p racy  dla odzy-. 
skania dotąd zaprzepaszczonych n abytych  praw  i n ic 
og lądan ia  się na postępy pracjŁCial ustaw odaw czych, 
od których  U staw ą E m erydainą z 8. V II . 1929 r. 
zostali erttęryji k o le jow i w ydzieleni.

sekretarz: przewód n ieząey:
L eopold  Stawarz* H enryk  P ellar

Odpowiedzi Redakcji
Zrzeszenie Emerytów w Dębicy*: Prosimy* uprze.j 

m ie zw róeię się.z zapytaniom  w prost do Zw iązku P o l­
skich Zrzeszeń  E m eryta ln ych  w W arszaw ie. W  cza­
sie w yp isyw an ia  tytu łów  Zrzeszeń przy jętych  do 
Związku, tam tejsze Zrzeszenie w liści e jcz lon k ów  n ić  
figurow ali).

W  num erze 17 „E m eryta " w ym ien iliśm y te Zrze­
szenia.; które w  swoim czasie zg łos iły  przystąp ien ie  
do F ederacji na nasze ręce.

WPan Ciechanowski: W ym ien ion ych  pism  u nas 
dostać nie m ożna. O budżecie iiiy ś lim y  ju ż od dawna-

Rzeszów Ldz. 117/37: N ieaktualne, n ie zam ieŚćimy*.
WPan M. W. Drohobycz: P raw dopodobn ie do- 

zm iany ustaw y em eryta lnej narazie nie p rzy jd zie . 
U stawa z r. 1923 w zgl. je j poraczególne przepisy  nie* 
m ogą b y ć  obecn ie kw estionow ane, — ani też zacze­
piane.

WPan Józef Kalisz: P ostępow an ie w ładz w y
m iarow ych  n iezm iernie ciekaw o. Z w racam y u w a g ę  
na ąrty*kul: „Luźne u w a g i" 2) zamieiMezony w „E m e­
ry c ie " NrUŚ2jz dnia 15. listopada b. r.

W ed łu g  naszego zdania należy  wytoozytó prze­
ciw ko Skarbow i Państw a-.pow ództw o przed zw yk łym  
Sądem O kręgow ym  o zapłatę ściągn iętej sum y w raz 
z odsetkam i od  czasu ściągan ia  i kosztam i postępo­
w ania dw ukrotnego przed N T A  oraz kosztam i sporu  
a to na podstaw ie w yrok u  N. T. A ., k tóry  w  ty m  
w ypadku  jest na jm iaroda jn ie jszy .

P roces zakońezyćSśię m n ą , na p ierw szej rozpra - 
wie„gdy*ż nie potrzeba oprócz w yroku  N T A  żadnych  
dalszych dow odów .

środ k i egzekucy jne z w yrok u  sądow ego są 
W P a n n  znane.

Nowy Tomyśl: Z aw iadam iam y uprzejm ie, że- 
liczba prenum eratorów  w  ostatnich  m icsiącacji zna­
cznie w zrosła.

O dnośnie rezolu cji, stosu jem y się ściśle do jedno 
g łośn ej uchwały* - Szanow nego Zebrania  wymażonej 
w końcowymi zdaniu ustępu 1) —  (kosz i krótka  od ­
pow iedź).

O dnośnie punktu 2) odnośnetkroki są poczyn ion e ,
WPan Szczerba ul. Sobińskiego: Z alicza  się tydko 

czas stw ierdzony przez B iu ro  H istoryczne. —  W  pew ­
nych  w ypadkach , w  który*ch p rzy  zaliczonym  do w y ­
sługi czasie istn ieje  pew na n iepoliczalna nadw yżka 
k iiku  m iesięcy, okres 62 dni m oże stanow ić poważną 
zm ianę w  w ym iarze, gdyż e z as o k r e s j  (chociażby 1 -g o  
dnia) ponad 6 m iesięcy  l ic z y  się za c a ły  rok.

WPan L. R. Lwów: Tak. W p rost do K om itetu  
K rzyża  N iepod leg łości W ai&żawa, A l. Jerozolim skie- 
nr 1, — przy  dołączeniu  dow odów  i zaświadczen.

B liższych  in fo rm a c ji i odpow iedn ich  form u la rzy  
udzieli napew no na m ie jscu  przew odniczący  M.S.O. 
■■ K ochanow sk iego 95. — M oże i s t n i e  tam  również, 
jak iś  m ie jscow y  K om itet, o czym  nie w iem y.

Stanisławów: N ie potrzeba brać t-ak na g o rą co . 
To, co upzynilo Sto warz. Iw ow skM  nastąpiło po p oro ­
zum ieniu się z nam i i b y ło  zupełnie celowe.

WPan Barancew: Zdania  adw okatów  w  tej spra­
wie są rozm aite, jeże li jednak  dw aj w yp ow ied zie li 
się zgodnie, iż skarga P ana  nie ma w idoków  p o­
wodzenia, nie radzim y j^ j w s zc^ n a ć , na leży  odeze- 
kań na załatw ienie u chylen ia  dpkretu.

L. Z. L. 14: M am y w szelkie dane do przypuszczeń,, 
iż to się da uzyskać.

Zw iązki .czynnych  urzędników  nie- za ję ły  do­
tychczas w Maszej spraw ie zdecydow anego stano 
wiska.

W  spraw ach ogóln ych  działam y w spólnie.
WPan Dr Markowski: Postu lat zaliczenia do­

centom  U niw ersytetów  do w ysłu g i i do emerytury* 
w ch w ili m ianow ania : icrh profesoram i ca łe g o  
< zasu docentury, uw ażam y za zupełnie słuszny i uza­
sadniony.

O tej spraw ie pam iętam y i dzięku jem y za zw ró­
cen ie  uw agi. O innych  poruszonych  tem atach p isa ­
liśm y ju ż kilkakrotnie.

WPan Csadek: P oruszonasp fzez W P an a  tem aty 
są słuszne, rozw ażam y je  na naszych zebran iach  
Stale. Za uznanie dziękujem y.

Augustów: p r a w d o p o d o b n ie j „K om itet Obrony* 
P raw  p ra cow n iczy ch " nie m a n ic w spólnego z „L i­
gą  O brony P ra w  C złow ieka".

Zastrzeżenia słuszno,- w y jaśn ien ia  na innymi 
m iejscu  n m j® zęg o  num eru.

Mielec: Odezwa K om itetu  z 29. X . 1937 n ie m a 
dla a k cji naszej żadnego znaczenia i  p rzeszkodzić 
je j n ie 'm oże .

Andrychów: D zięku jem y za nadesłanie odpisu . 
— Takie Jpjame refo luń ję  otrzym ali nasi członkowie- 
U zaskarżyli je  do N. T. A . Spodziew am y się, że zo- 

fetaną ong uchylone.
Rectus: Nie skorzystam y.
WP. R. K. Wołomin: D otychczas spraw a p od w ó j­

nego zaliczenia tej służby w  zawieszeniu. — Z ch w ilą  
uehylenia dęliretu zaliczenie stan ieA fę aktualne.

WPan Zdzislau S.: Zupełna racja , ale n ie po 
trzeba brać w szystk iego do- siebie.

Nie dziw im y się tym,' k tórzy  p rób u ją c  w szelk ich  
środków  przez dwa lata, n ie. m ogli tra fić  do ob o ję t­
nych  i opornych.

Z licznych  korespondencji znam y w ypadki, w  któ­
ry ch  ostrzejsze w ystąpien ia  b y ły  koniecznością.

l^otrzeba zrozum ieć tych, któazy pośw ięeąjąrćały  
sw ‘ .j czas,-sw oje ' zdrow ie, w szystkie siły  i środki na 
przekonanie o konieczności solidarnego postępow ania 
jednak bez skutku.

Zsipatryw ań W P an a  nie podziełam yi
WPan Myśliński: Podane przód k ilkom a ty g o ­

dniam i przez codzienną prasę w arszaw ską rzekome- 
staw ki przyszłego,, podatku specja lnego od 155 zl. 
w zw yż na %% itd. aż do 1l% ;są  n ieścisło i pozostaną 
ty lko pogłoskam i, d latego nim i się nie zajm ujem y."

W pau Jagodziński: C cnlrala-.Zw iązków  Emery-. 
ta lnych  nie istnieje. M em oriał, który W pan  k ry ty ­
kuje, wniesiony* ‘ -został sam ow oln ie przez pewną 
osobę, (?‘o zostało w ytknięte na posiedzeniu Zarządu' 
Zw iązku P olsk ich  Zrźeszen E m erytalnych .
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